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Warszawa 17 XII. (Pat,). Poseł Thugutt zottał dziś o godz. 9 wieczorem przyjęły przez p 
urezydenta Rzplitej. Wynikiem konferencji dyło stwierdzenie przez posła Thugutta, że nie małe 
wykonać powierzunego mu zadania.

Dnia 17 b. m. prezydent Rzplitej przyjął o godz. 23 byłego prezesa ministrów 
i byłego ministra sKarbu p. W. Grabskiego, któremu, powierzył misję utworzenia? no
wego rządu. P. Grabski misję tę przyjął i przystąpił natychmiast do formowania no
wego rzadu<

WARSZAWA, 17. 12. (Pat.). O goda. 24T0 
wszedł do sali klubu sprawozdawców parlamen 
tamy ch nowodlesygnowany premier p. w i. Grabłki 
1 oświadczy) z gromadzonym dziennikarkom, co 
następuje

P. p rezydlf>ni Rzpltej powiedział, ze w uoejcnej 
sytuacji parlamentarnej nie pozostaje mu nic in
nego, jak kazać mi utworzyć nowy rząd1. Frzy

doborze członków gabinetu mam ni® oglądać się 
na ich przynależność partyjną, a tylko wymagać, 
aby zdjęli z siebie wszelkie wieży partyjne i słu
chali wyłącznie głosu sum.enia, nakazującego cbać 
przedbwszystkiem o dobro powierzonego ich opr 
cowaniu programu rządowego. P. prezydent za
znaczył, ze nie moża być mowy o jakimkolwiek 
sz°roKio zakreślonym programie, cWxvtl tyłku o

zaspokojenia paćlslawowej potrzeby Polski: uzdro
wienia ckarittl. Chory skarb jest klęską dla wszyst- 
kien ludSd pracującycn i zagraza bezpieczeństwu 
Rzplte Powołanj jestem tylko to zło usunąć, 
odkładając na bok wszelkie inne względy. Mam 
działać szybko, aby na posiedzeniu w czwartek 
nowy rząd  stanął przed seimem

— — ( i
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ODWOŁANIE °0 s lE D Z E N lA  SEJMOWEGO
WARSZAWA. 17. grudniu,. ij.kit.) Z w olane 

na  dziś przez pełniącego obowiązki m arszal1- 
ka sejmu w iec m arszałka Mora oze w-kiego j lenar- 
ne posiedzenie sejmu, które m iilo się od ryć o 
godzinie 16.tej zostało odwołań.-.

NPR. PRZECIW ODNOWIENIU DAWNEGO  
RZĄDU.

WARSZAWA. 17. grudnia. (Pat.) KKlub 
parlamentarny NPIł. uchwali! następującą de
klarację: Klub NPR. zastrzega się pr/ecjiw
wszelkim próbom odnowienia pod taką -czy in 

ną formą dawmego rządu. Rząjći winien sobie 
postawić jako główne zadanie sanację skarbu 
i w tym celi podporządkować interesy klas p»- 
siadającyuh.
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Hiepoicodzsnff misli p. Tbugutta.
Rokowania ze stronnictwami bez rezultatu.

P. ihugult składa misję swą w ręce p. Prezydenta.
\ v A t iu Z A W A .  17 . gra tfń ia . Qfel. w i j  W  TĄ a . 

gu dtiia dzisiejszego p. Tnugutt prowadził ro
kowani i z przedsbaw*cieląmi klubów z wyjąt
kiem klubów nuijejszości narodowych. Koncepcja

gabinetu parlamentarnego, obejmuj ąji eg o stron- 
mctwa od chadecji do PPS. przestała h y c .a k 
tualna, wysunęła się. natom iast koncepcja ga
binetu fachowego, pozaparlamentarnego. , :

„Życzliwe stanowisko*1 Piastowemu:.
Piastuwćy, którzy wczoraj byli przeciwni ta

kiemu gabinetowi, tak samu jąk  i phadecy, zmie 
ni li swe stanowisko w ciągu ubiegłej nocy.' Na 
dzisiejszem posiedzeniu klub „Piasta", uchwalił 
następującą rezolucję:

1) Kiub PSL. „Piast" istoi na  stanowisku ja t  
najrychlejszego zlikwidowania przesilenia. '

2) Klub przyjmuje do wiadomości sprawo
zdania swego prezesa, a  w szczególności stw ier
dzenie, że prezydjum w dotychczasowych po^- 
I rak tac, ach nie utrudniało p. ThuguTowi jego 
misji. ’

3) Klub oświadcza, że zajmuje żyojjjwe sta

nowisko w stosunku do mls't u tw orzen i gabi
netu przsz Thugutta,* zwłaszcza co do jego za
m iaru wciągnięcia wszystkich odłamów społe
czeństwa do ,■ pozytywnej pracy nad napraw ą 
sicarhu. IV zasadzie klub uzależnia swe poparcie 
od ewentualności utworzenia większości parla
mentarne} przez nowy rząd, oraz od jego progra
mu i składu personalnego.

' - -  ? £ - :,
* WARSZAWA. . 17 grudnia. (Pat.) „Piast" 
na  dzisiejszem posiedzeniu postanowił poprzeć 
misję Thugutta w (charakterze prezesa rządu po
zaparlamentarnego.

Nowa podwyżka cen tytoniu i soli.
LWÓW, 17. 12 (Palj ,Wedk otrzymanycn 

mfujimiacji z dniem 15 bm. podwyższano oem 
joli p  110 proc., z dhiem 1S b b  oenę tytoni, 
o  a2 proc., cygar o 42 pioe., papierosów! o  45proc.

Ponieważ już od1 kilku dhi krążyły pogtoski 
u imającej nastąpić podwyżce men tytoniu, we 
w. zystaieh prawie trafikach jak na skinienia laski 
czarodziej siu ej od1 uwóćh dhi zniknął tytoń i pa
pierosy. Powtórzyła się mię wiadomo pu raz który 
historja z ukrywaniem, fabrykatów — aż db cza
su podwyżki. — Red1.

Partja Pracy godzi s ę otjęć rzędy.
• WiEDEff. 17. grudnia. (A. W.) „8-Blutt‘ dó_ 

nosi z Lcndynu, że partja prący (Labour Party1) 
postanowiła przyjąć m.isję twoizeuia nowego ga
binetu. Na przyszłego prem-iora upatrzony Jest 
Mac Donald. Wielka, część liberałów z Loyd 
Georgem na r.zefe zamierza udzielić nowemu 
rządowi swego pop-a.’rja. Rada ministrów n y  
jutro w myśl życzenia Labbur Party ułożyć tekst 
oświadczenia w sprawia zwalczania bezrobocia.

LONDYN, 17. 12. (dat.). Na juiro zwołany 
cwtańte meeting psrtji liberalnej. Wejdle wszelkie
go prawe podobieństw? na meeungu le merzy 
partji zadecydują nie tworzyć kotaijcji, natomi ist 
stronnictwo liberalne okaże popar ńe programowi 
LąL-o-ui Party v. Zbliżającej się sesji parlamen
tarnej, ’ . " |

Chadecja przeciw projektom Thugutta.
WARSZAWA. 17 grudnia, (tel. w l)  Klub 

'Chrześcijańskiej demokracji na dzisiejszem po- 
siedzeniu uchwalił:

1) Program p. Thugutta, og*ani«jta.]ąuy za
danie nowego rządu do przeprowadzenia sanacji 
skarbu i zapewnienia bezpieczeństwa Rzeczy
pospolitej Ch. D. uważa za zgodny z zapatry
waniami właśnemi.

2) Projekt p. Thugutta utworzenia rządu 
parlamentarnego, złożonego z centrum ,' lewicą 
aż do PPS włącznie — klub uważa za nierealny, 
nieprowarlzątey do celu, gdyż taki zespół nie sta 
riowilby większości, potrzebne' do urzeczywi
stnienia powyższego programu, zwłaszcza wo
bec niezdecydowanego stanowiska PPS., co do 
rządu parlamentarnego.

3) Projekt p. Thugutta utworzenia gabinetu 
z mężów pozaparlamentarnych, z nim samym, 
na czele klub uważa za nie prowuficący do ce
lu, gdyż najwybitniejsi w tym gabinecie przed- 
srawiciele irgtaliTby mu cechy Jednostronności 
politycznej, . która rozpętałaby walki partyjne, 
uniemożliwiające przeprowadzenie • sanacji 
skarbu.

4) Klub Oh. D. stoi nadal na stanowi sku,

ze z zespohi klubów, tworzących pud stawę rzą
du, wyKJubzyć naiteży te klucy kiare nie stoją 
na gruncie państwowości ipoiąkbj, — oraz,1 że 
poprze rząd, zapewniający złagodzenie w a lk , 
partyjnych. ~ O ~ . ,.v ,

. WARSZAWA. 17. grudnia. (A. W j Podczas 
dzisiejszych konferencji Ch D. z Thuguttem; 
strouniitwo to sta ło  w dalszym c-iągu na stano, 
wiskn, iż gabinet, Thugutta powinien oprzeć się 
na  większości polskiej., złożonej z 223 głosów. 
Opancie rządu na, mniejszościach słowiańskich 
Oh. P. uważa za nieodpowiednie. Następnie Ch.
D. postaw iła za warunek udiy iłji w rządzie, nie 
wejście doń m arszałka Piłsud jkiogo.

. WARSZAWA. 17. grudni u (A- W ) Pod) ma 
narad Korfantego z Thuguttem, omawiano możli
wość- udziału Dmowskiego w przyszłym, gabi
necie. Korfanty zapytał, Jakie stanowisko zaj
mie PPS. w stosunku do gabinetu, gdyż przy ta 
kiej kombinat , życzliwą mmtralńośę PPS., nie 
mogłaby wystarczyć, bo stronnictwo to m usia
łoby wziąć na się odpowiedzialność przez, de
legowanie przedstawicieli swych do rządu par
lamentarnego. V ' g ■"

„Piast1* rozsypuje sio dslel,
WARSZAWA 17, grudnia, (tel wł.) Zazna

czyć należy, że w „Piaście", utworzyła się no
w a grupa,, złożona z pp. Byrki, M. Dąbrowskie 
go. Bednarskiego, Saromeckiego, Pieniążka i 
Bednarczyka, która oświadczyła p. Witosowi, 
że będzie popierała gabinet p  Thugutta. P. W i
tos zielony zo złoflea, opuścił posiedzenie klh- 
bU. Przy wyjściu odbył się między nim a  p. 
Bednarczykiem następujący djalog:

P Bednarfrzyk: Będziemy glosowali zą ga
binetem Thugutta

P. Witos: A regulamin?
F  Bednarczyk: Pan zostanie isam w klubie 

zo ©wyra regulaminem.

MARSZ. PIŁSUDSKI ODMAWIA...
! WARSZAWA. ' 17. ' grudnia. (tel. w ł ) Po 

ogłoszeniu przez Piastowe,ów i Chadeków po
wyższych oświadczeń, p. Thugutt rozmawiał ,w 
kuluarach sejmowych z komisją pnrozurniewaw- 
(czą lewicy oraz pp. Chacińskim i Korfantym, 
jakotez i  przedstawicielami Piasta.

O g- 6. wieczorem p. Thugutt udął się po 
rąz drugi do m arszałka Piłsudskiego (pierw- 
sży ras? był u niego bezpośrednio po otrzym a
niu misji) do Sulejówka. .Tak 'słychać 
MĄTtSZ PIŁSUDSKI PONOWNIE ODMÓWIŁ 
PROPOZYCJI PRZYJĘCIA TEKI MINISTRA 

WO, NY.

Posgł Thug «tt sklitf? swą m sję.
WARSZAWA. 17. grudnia, (tel. w ł ) Około dał obszerny komunikat, w którym oznajmia, 

g. y. p. Thugutt uda) się do Belwfederu, aby że mioję u fA* o mania rzadU żłożył na ręce ,p. 
zdać relację prezydentowi Rzpljtej z przebiegu i Prczytlenia-
roKowan. O godz. 10. wrócił z Btlwlederu i wy-1 — f

FRANCUSKA POŻYCZKA OLA POLSKI
PARYŻ, 17. 12. (Rat.). Senat uchwalił projekt 

ustawy w sprawie udzielenia Police pożyczki 
w wysokości 400 miljunów franków.

 --
ANGLIA .‘̂ ZAANEKTOW AŁA BIć GUN POLU  

DNIOWY.
PARYŻ. 17. grudnia. „Matin" donosi, że 

A.igli , bez porozumienia się z JakienJtołwiek 
mocarstwem zaanektowała wszystkie lin jo wio
dące do kontynentu anarktycznego oraz pizewa- 
żną część nowo odkrytych dla międzynarodowe 
go rybobnvstwu l.ardzo ważnyćh terytoriów tą- 
Sczni.; z 1 O gonem, południowym. Oano-śne dekrety 
zostały opublikowane j-edyn.e w piśmie urzędo- 
wem, wyi-hoilzącam -r- ua  wyspach balkTandz 
kńh. Mocarstwom pozoatnje obecnie tyłku — 
przyjęcie do wjadomo-śt-i 'aneksji bieguna po- 
lndnió\\-ego przez Anglję.

W YPADEK , AUTOMOBILOWY CLEMENCEAU.
PARYŻ 17. grudma. (Pat,) Jak donoszą z 

Saint Germf.iiie, Clemenmau uległ wypiulaawi 
samochodowemu. Wypadek został spowodowa
ny tern, żio szofer -chcą wyminąć uderzył vz 
gwałtowną silą  o drzewo. Sżyhy au ta 'zo sta ły  
strzaskane. Ofllamki zaś szkła dotkliwie poka
leczyły C lhaenceau w gbmpf i Kf.olo. Ciiemenceau 
z o s ta ł, przewieziony do szpitala w Sa.nt Ger- 
maiu«, skąd po aaiszybm ran udateziono go do 
Paryża, gdzie będzie się leczył w domu.

f * ---
RUCH KONTRREW OLUCYJNY W TURCJI.

KONSTANTYNOPOL. 16. grudnia, /grom a- 
dzenie narodowe w Angorze zajmowało się na 
tajnem posiedzeniu spjaw ą ruchu k o n m w o h r  
fcyjnego, którego siedz^lją), jest Konstantynopol. 
Stwierdzono fakt istpiiuiiii. isprzysiężenja prze- 
Lia ko rządowi angorslciemu. Zgromadzenie naro 
do we mdi waliło powołgnic specjalnej komisji
ś t e d e a j .  > y r

' Naczeka redaktorowie pism koustanrynopor 
litańskiich „1'k'dam,", ,,Y ,n i'i‘‘ i „T«vjud" : B®. 
k iar" zostali aresztowani.

Stan zdrowia Kemala Paszy budzi poważne' 
zaniepoltojenie. - •> 1

i - ! - * ■ * - -

KROL GRECKI NA WYLCCIE.
ĄTENY. 177. grudnią. (Pat.) Wybory do par - 

lamentu odbyły się w pa tym  Kraju w ptm os 
sferze zupełnego spokoju. Jak się zdaję zwy
cięstwo odniosą Venizeliści. Zdaniem- wielb wy 
l itnylch polityków utrzymanie monarchj) w Gra-, 
bji sLaje się  coraz trudniejsze.
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DZIŚ PREM IERA
1' XII. 1923 r T e i i t r "  lz5 / VCjp A/TH ŁU X -/-A.

Początek o godzinie 8 20 wieczór.

D ZIŚ PREM IERA
17. XII. 192o r.'

C H I T T A  D O L O R E S światowe  ̂ sławy 
duet tanecznyNowoSd senzac. 

atrakcyjna
Gościnne występy pp. Marka W indheima i M. Mirskiego z nowym repertuarem.

Instytut ula samobójców odsłonie. * | B J  A B L I K I â,
UWaGA: W dniach Święta Bożego Narodzenia 2 przedstawienia: pierwsze o g. 6 pop. drugie o g. 8

0 przymusowy wskaźnik drożyzniauy.
Sprawa przymusowego stosowania wskaźnika 

drożyźnianego dla regulowania płac robotni
czych stała się dla klasy pracującej tak piekącą, 
że poa naciskiem organizacji roboinicycb i ustę
pujący rząd zdecydował Sję przedłożyć odpowie
dni projekt ustawy. Sprawa jest ważną dlatego, 
że istnieją jeszcze pracodawcy, którzy nie chcą 
stosować wskaźnika, a tam gdzie się go stosuje 
kapitaliści próbują zrywać umowy i od przyję
tego obowiązku się ucnylić. Obecnie znalazł się 
w sejmie projekt mający naturalnie wiele wad, 

'które posłowie socjalistyczni bęaą się starali 
usunąć

W dyskusji nad tą sprawą przemawiał tow. 
Stańczyk:

Sprawa przymusowego stosowania wskażni* 
ka drożyźnianego do płac jest pierwszorzędnej 
wagi. Jeżeli p. minister Smólski ustawę tę tutaj 
nar przedłożył, to stało się to pod naporem 
mas robotniczych. Stronnictwo, do którego mam 
zaszczyt należeć, dąwno już złożyfo w tej spra
wie wniosek w Sejmie.

Płace od początku wojny kształtowały się 
stale zniżkowo, podczas, gdy z drugiej strony 
bogactwa klas posiadających wzrastały. Jeżeli 
weźmiemy stosunki nasze, to widzimy, że m a
jątki obszarników i kapitalistów w przeciągu 
{ ,ęciu lat niepodległego bytu Państwa naszego 
doszły do potwornych rozmiarów, natomiast 
nędza mas robotniczych doszła już do prze
rażających rozmiarów. Gdyby p. Kiernik ze
chciał być na chwilę szczery, to musiałby 
powiedzieć Panom, że nie jakieś „wichrzenia11 
wywołują strajki, lecz niedopasowanie płac 
do wzrostu drożyzny Komisja statystyczna

w Warszawie na podstawie najniższego głodo
wego budżetu wykazuje, że, aby roootnik mógł 
najskromniej wyżyć, musiałby zarabiać pół
tora miljona dziennie. Otóż stwierdzam, że 
dwie trzecie robotników w Polsce zarabia naj
wyżej 800 tysięcy marek dziennie. Masy, pchane 
przez instykt samozachowawczy, muszą się bro
nić przed śmiercią głodową co raz to w gwał
towniejszy sposób. -

Kapitaliści mówią, że nie mogą na rynku 
zagranicznym konkurować ze swojemi wyroba
mi Stwierdzić należy, że gdyby szerokie masy 
ludowe mogły kupować to, czego pogrzebuią, to 
rynek nasz wewnętrzny takby się lozszerzyl, że 
chwiiowo nie potrzebowalibyśmy szukać zagra
nicznego ryr.ku. Ogładzaniem mas robotniczych, 
ogładzaniem szerokich mas konsumentów pod
rywa się możność kupowania przez te masy ar
tykułów, produkowanych przez nasz przemysł.

A następnie dotychczasowy slan niedoży
wiania się robotników ma jeszcze i inny ujem
ny skutek. Dotychczas konkurowaliśmy z zagr- 
mcą tanią robocizną. Ale gdy stosunki się unor
mują i będziemy zmuszeni konkutować nie 
walutową, ale wydajnością pracy, to robotnik 
nasz wygłodzony, nie będz.ie w stanie tak wy
dajnie pracować i staniemy 1 wobec innych 
państw w pozycji niesłychanie dla naszego prze
mysłu niewygodnej.

Jeżeli weźmiemy jeszcze pod uwagę tę stra
szną rzecz, te w niepodległem Państwie Polskiem 
na ulicach Łodzi, Częstochowy,' w Zagłębiu wę- 
glowem leje się krew strajkujących robotników, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że na ulicach Kra
kowa, Tarnowr i Borysławia padali od kul ro

botnicy i żołnierze, to zachodzi pytanie, czy da
lej ma siy iśc tą  drogą do katastrofy *? i *■

T r z ę b a  w a lc z y ć  z  głodem, a  nic z Klasą 
• ro D O tu iczą l

Projekt ustawy, o którą tu  chodzi, musi być 
gruntownie zmieniony, P. m inister Smolski na
leży do stronnictw a robotniczego. (Głos: I słu 
sznie). Ale zasadą tego stronnictwa jest dać 
Panu Bogu ogarek, a djabłu wielką św iece  
I w tej ustawie p. m inister chce iść po tej 
drodze. '

Przeaewszystkiem w art. 1 powiada: tam,
gdzie pracuje 4 robotników, tam ustawa nie 
obowiązuje. Zobaczmy te w aisztaty, gdzie p ra
cują robotnicy w m ałych grupkach, dwuch, 
trzech, czterech, tam jest najstraszniejsza nę
dza. Wyłączenie ich, oznacza oduanie ich na 
bezwzględny łun wyzysku. -

Dalej p. m inister powiada, że ta,m, gdzie 
robotnicy m ają płace przedwojenna, tam usta- 
lva ta nie będzie m iała zastosowania. Szkoda 
tylko, że p. m inister nie poi-spzedł konsekwent
nie po linji swego rozumowania i nje wezwą1 
panów przemysłowców węglowych, czy też w łó
kienniczych, czy jakichkolwiek innych, ażeby 
d om ceny swoi cli towarów zredukowali do nor
my przedwojennej. A dalej, taki punkt krzyw
dziłby robotników, którzy j&z zdobyli pewien 
poziom piłap.i pew ną stopję życia —i. i 'spychałby 
ich zupełnie niesłusznie na niższy pozjom życia.

Dalej p. łoi,i ijster wlprowadza artykuł, któ
ry zupełnie może ustawę unicestwić, bo m ini
ster rezerwuje sobie prawo zawieszania działa
m i ustawy tam, gdzie przemysłowcy „udowod
nią", że zasto:sowan;e ustawy jest AnbmożU- 
w e“. Jeżeliby przemysłowcy irmełi możność uchy
lania się od stosowania tej ustawy, to tcroryao- 

i ,valiby każdego m inistra groźbą zatrzym ania prop 
'dukcji, ' zatrzymania wasztatów p racy ,* maso- 
wem bezrobociem, aby tylko uzyskać prawo 
niestosowania wskaźnika drożyźnianego".

Projeki został odesłany do komisji, która 
do 4 dni niiabr gp opnajoowaH Tymczasem wy
buchło przesilenie rządowe, co pewnie wpłynie 

'n a  przewleczemy załatwienia sprawy. Zwłoka 
ta  może miot tę dodatnią stronę, że ustaw a bę
dzie lepsza po rozbmiu się  chieno-piusta *

iJPTON SINCLAIR.
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Hi s t o r j a p a t  r j o t  y.
Tłumaczyła z angielskiego

tir. F E L I C J A  N 0 S S 1&

rl (Ciąg dalszy.).
Piotr już odi dłuższego czasu podejrzy wał 

Jonasza. Teraz spotkał się z nim w pokoju 4277, i 
obmyślili razem plan przeciw Sydney'owi. Jonasz 
napisał List, rzekomo pochodzący od r.imiieckie- 
go towarzysza, i zawierający adresy kilkij euro
pejskich gazet, wzywający Sydheya, aby im po
syłał swoje pismo Nazajutrz Jonasz przyszedł 
ćb redakcji i Sydney pokazał mu ten lid  Jonasz 
oświadczył, iż są 10 pisma pocjaljstycznef i 'dła re 
daktorów byłoby z pewnością zajmującen po
znać powojenny ,nastrój amerykańskich żołnierzy. 
Sydhey siadł pizy biurku i Jonasz podyktował 
mu: — Byłem nieprzyjaciołem orężnym, posyłam 
braterskie pozdrowi-ni ■ i witam ich jako braci 
przyszłego wielkiego społeczeństwa. — Itak da
lej w tym tonie, zwyczajny żargon międzynaro
dowy. który erniemt i ffjoą płynie z ust agitatorów. 
Sydney wysłał list i (egzemplarze swego pi :ma, a 
ludzie Guffeyta przekupi i urzędników poczto
wych, którzy list przytrzymali. Prowadzący k. i?-1 
gi Sydheyta, jeden z ludzi Guffr-yfa zgła.ii mę 
do prokuratorii i frez md pod przy i :gą, że Sytfney. 
podczas wojny utrzymywał z nieprzyjaciółmi 
zdradzieckie stosunki- Wydano rozkaz areszto
wanie Sydney'a, przeszukano redakcję, zabrano 
listę abonentów, wyrzucono wuzystko w ookoju 
na podłogę.

Cały plan był pomysłem Piotra, a teraz łotr 
Jonasz chciai mu zabrać całą .zasługę. 1 ilatcgo

Piotr cieszył się, gdy prokuratorja oświadczyła, 
iż rzecz była źle -zrobiona, i że nje chce z nią 
miec nic dlo czyi.ienia. L ec  prokurator Burchard 
nie ty ł tak przeczulony; ajenci jego zrobili po 
wtórny napad' na redakcję, rozbili tam wszystko 
i wtrącili wypuszczonego tymczasem weterana 
napowrót dlo więzierii. Kaucję ustanowiono na 
piętnaście tysięcy dlolarów, „Times" przyniosły 
całą sprawę z tłustymi nagłówkami, opowiadamy 
niestworzone historje o tem, jak to redaktor 

Przyjaciela W eteranów" konspirował z ni ■przy
jacielem, podały fotografię jego Zdradzieckiego 
listu, oraz listu niemieckiego współspiskowca. Pro
ces przeciw redaktorowi cijgnął się przeszło rok, 
a chociaż go za kaucją wypuszczono, Guffey 
postarał się, o to, ze^nigdrij w American City 
nie otrzymał zajęcia; pismo jego było zniszczo- 
czcne, rodzina bliska śmięrci głodowej.

78. ■
Pioti pracował już od1 ośmiu mhsięcy ucz

ciwie i wiernie, -Ib trzymał danego Guffeytowi 
przyrzeczenia i Łij ispoirzał na kobietę. Jest to 
jednak dla męzczyzny nienormalny sposób życia, 
i Piotr czuł się bardzo samotnym. Neli Doolm, 
Rozia Śrem, nawet mała Jemiie odwiedzały go 
w snacli. Pewnego dnia ukazała mu się we wspo
mnieniu jeszcze inna twarz, twarz małej mam- 
kurzystki, panny F rk lL , która pogardziła nim 
ponieważ był czerwonym. Otóż obecnie tnie jest 
już czerwonym. Przeciwnie, jest bohaterem, por
tret jego ukazał się w  „Times" z pewnością wi

działa go także panna F ru lia . Jest ,w  dobra, 
uczciwa dziewczyna, —< z n (l j mógłby z pewnością 
zaprzyjaźnić się bez narażenia sję na niebezpie
czeństwo.

Piotr udał się do salonu manikurowania i 
znalazł tam istotnie małą, złotowłosą pannę. Rze
kuń, by go kiedyś znowu spotkała. Piotr za- 
czywiście czytała o n.m w gazecie, marzyła o

prosił ją db kina. W  drodze d > domu zbliżył'' 
się bardzo, a po tygodniu zdawało się obojgu, 
że Dyli orzez całe życie przyjaciółmi. Gdy Pioto 
zapytał pannę Frisbie, czy może ją pocałować, 
odrzekła figlarnie. — Tak. Gdy zaś ocalowal 
ją Kilka razy, oświadczyła mu, że utrzymuje się 
sama, ze jest samotną) i (b.ąz obrony, że była za
wsze uczciwą dziewczyną i mus. go lepiej po
znać, zanim mu rozwoli całować się nadal.

Piotr namys ił cię naci tą sprawąi i toiszedł 
■db wniosku, że dcóć już ma za sobą głupstw jmło- 
'• i / t f  i najwyższy czas, aby się ustatkował. W szy
stka to przy następnen: spotkaniu powiedział pan 
nie fkbUT) i zanim jeszcze wieczór się skończył 
byli zaręczeni.

Nazajutrz rano Piotr udlał się do Guffey'a,, 
usiadł na samym brzeżku krzesła przy biurku 
Guffey'a, kręcił kapelusz w palcach, zarumienił 
tsię i :vyjąknął swoje wyznanie. Był przygotowa
ny na grad szyderczych pocisków i odczuł wiel
ką ulgę, gdy Guffey zauważył, że, jeżeli Piotr 
naprawdę znalazł uczciwą dziew, czyne i chce snę 
z nią ożenić, ni 2 będizje zgoła temu przeciwny 
Niema cen Tajszcj rzeczy na świecje, niżeli wpływ 
dobrej żOim i Uluffey lubi żonatych urzędników, 
którzy p i^ a d z ą  życie rozumne i uczciwe. Na 
takich można polegać, a przyteir ma się w razie 
potrzeby pod! ręką żeńskiego detektywa. Gdyby 
Piotr już dawniej był cię ożenił, posiadałby dziś 
już teraz wcale piękna konto bankowe.

Piotr ośmieht sję zwrócić uwagę, że dwadzie
ścia dolarów tygodniowo przy obecnej dróży- 
źaiie nie jest pilącą umożiiwyaiącą ożenienie się. 
Guffey przyznał mu słuszność i przyrzekł pod
wyższyć mu psnsię na trzydzieści dblarów 
lecz chciałby przedtem rozmowie się z naraczon., 
Piotr® i fąeim o&ądhić, czy jest godną zostać jegc 
żoną. , -

, (C. d. nĄ
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REr ek TUAK TEATRU MIEJSK. Wfc LW uW IE:
Wtorek o g, 7 „Rigohetto*. 
Środa o ?. 7 i f l jn a ' . 
Czwartek o g. 7 „Traviaia*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
W torek o g. 7 .P okojów ka szuka miejsca*. 
Środa • g. 7 „Sprawa Kaisera*.
Czwartek o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca*

k e  2RTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul Słoneczna:
Wtorek o p 7 .K siężniczka Olała*. ’ 
Śioda o g 7 „Księżniczka 01ala“. r 
Czwartek o g. 7 .K siężniczka Olała".

TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3.
Część i :  „Instytut dla Samobójców" sketch w 1-ym 

akcie. — C zęść so low a: Chitta & D olores — Windhęitn 
— Mirski. — Część 111.: „Djabiki* iarsa w 1 akcie. — 
U w aga 1 W dnie św iąt B ożego Narodzenia dwa przed
staw ienia Pierwsze od 6-ej, drugie od 8 3 0  wieczorem . 
n ocz iek o g. 8 wieczór. -  r,rzedsprzedaż: w składzie, 
nut WP. Seyfartha, Akademicka ó.
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL', Jagiellońska i l .

Wtorek, śroaa o g. 7-30 .P rzykazanie M ojżesza".
Czwartek o  g. 7-&0 „Kaleka". ’

JJkr. N ar. T ea tr  „U kr. B fcsidy“, <tj|yr J s ta d n ik , 
(ul. SzaszKiewicza 5).

We środę 19 t>. m. o  godz. 7 w. .B a-on  Kimmel", 
uyetetka. " “■ ' - ■

Bilety Wcześniej w „Sojuznym Bazaize", ul. Ruska
dom -D r  5tra\

O ZAGAuNIEjn LaCH M tiAPSYChiKI. Dzis 
we wtorek 18 blm. o  poda. 7 wieczorem prelekcja 
Inż. Libańskiego „O zagadnieniach iuetapsyehiki“ 
z obrazami świetlnymi w  sali Instytutu Techno
logicznego1.

A. DIC-ESCU, iprimadtlam*, królewskiej upery 
rumuńskiej, wystąpi w Teatrze Wielkim w czwar
tek w „Trawiacie“ . Znakomita śpiewaczka dlała 
się już raz poznać w  W arszawie i wtedy tacy 
.crytycy, jak Niewiadbrnsin i Szopski wyrażali się
0 jej kreacji z najwyższymi pochwałami. Kasy od! 
dziś spruedają bilety Dyrekcia teatrów, chcąc 
dlac moznośćó usłyszenia artystki, pewną część 
biletów przeznaczyła 'dla abonentów.

1 " NOWa OPERETKa. Ruenliwy Teatr Nowo 
ści przygotowuje na piątek hową operetkę p t. 
„Królowa Montmartru" Vaclla Ennem w tłumacze
niu Marka, zlokalizowaitem na tle naszych stosun
ków. Operetka ta za względu1 na piękną muzykę 
i oryginalne tło cieszy się tak za granicą jak i 
w Warszawie olbrzyma ?m powodzeniem Obsadę 
tworzyć będą pp. Karprowiczowa, Brzeska, Lu
bicz, Kuligowski, Tatrzański, A. KiwalsW, So
wiński i in. Tatrzański ma pr2 ' pyszną rotę sta
rego apasza. Reżyseruje p. Kuligowski, dyryguje 
p. Sercdyński. Tańce układu St. Faliszewskiego, 
w wykonaniu pp. Biczównej, Burkackjej, Cieci- 
skiego i zespotu baletowego. Nowością będzie 
w trakcie baletu pokaz Imód parysk:ch z jednego 
ze znanyću magazynów. Przedsprzedaż biletów 
rozpocznie się w środę rano.

PRZEDSTAWIENIE POFTJLA p NE „Popycha- 
dlła“ w  niedzielę 23 bm. wystawione bęuzie w 
Teatrze Wielkim w obsadzie premierowej. Et 2ty 
po cenach zniżonych są juz do nabycia w Zw iązku 
Teatrów i Chórów Włościańskich, ul. Micki jwi- 
eza 1. 26, od godz. 5—8 wieczór.

WYSTAWA GWIAZDKOWA TO WARZ Y- 
STWA SZTUK PIĘKNYCH przy ul. DziedUszy 
ckiuh 1 (toczna brama Muzeum Przem.) Taje spop- 
sobność nabycia po bardzo niskich menach poda
runków na gwiazdkę w formie dzieł sztuki nierw- 
szorzędlnyćh artystów lwowskich. Now® prace na 
miejsce już sprzedanych nadesłali art.-md. Wy- 
grzywabki, Kostyrr.wicz, Mackiewicz, Jarosjewiez 
i w, i.

KŁAMLIWE WIEŚCI O MARSZAŁKU PIŁ
SUDSKIM. Niedawno w paru pi.mach pojawiła 
się wiadomość, jakoby marsz. Piłsudski zachoro
w ał i zostat przewieziony do szpitala. Były to 
jednak doniesienia prywatne, nie potwierdzone 
przez żadną agencję telegraficzną. Obecnie „Nu- 
p:zód“ pisze ^  tej plotce następujące szczegóły: 
„Niema na tern am słowa prawdy. Od osoby, 
którą w ty oh dniach b y ł a  w Sulejówku dowiadu

jemy się, że marszałek zdrowszy jest, niż kiedy
kolwiek, wychodlzi na spacery, jeździ czasem dc 
Warszawy, dżżo pracuje i humor .na znakomity. 
Plotka jo szpitalu powstała stąd iż w połowie 
listopada Piłsudski uczuł odnowienie artretyzmu 
w  lewej "ęct i  wtedy wyłonił się projekt, na
świetlaniu kwarcowego w szpitaiu Ujazidowskim. 
Po kilku dniach jednak nastąpiło Smaczne polep
szenie, więc marszałek postanowił zostać w  Su
lejówku, edtzie mu jest najwygodniej, owe zaś 
naświetlania brać kiedyś później, gdy zamieszka 
w Warszawie ' (

o d c zy t  p  t  „w y p r a w a  na  n a jw y ż 
s z y  SZCZYT ŚWIATA Monte Everest“ , ilustro
wany przeźroczami, wygłosi major dr. Wład1 
Euchs Odczyt odbędzie się w  Wielkiej sali Kasyna 
oficerskiego, ul. Fiedńy 1, dnia 19 łun. o 6od’z. 13. 
Miejsca siedżące 200 i 100 tys mk., stojące 50 
tys. mk. ' . . . . . .  , j

' W Y <jtJD A  CZY SZ Y K A N A  RIJBLK Z N O SC I? 
Publiczność, używająca wozów ' łramwajowycn, 
utyskuje straszliwie oraz cierpi p'rzcz zmianę kie
runków jaźdy wozów. Poza wozami Ż-D., które 
okazały się praktyczne, inne połączenia są Umiej 
fortunne, a  najbardziej ucierpiała linja Ł-D. Bywa 
Lak, ż e  przejeżdżają puste wozy jeden z e  djrugim 
z ul. Sykulskiej w kierunku piucu1 Marjadriego, 
zaś godzinami trzeba czekać na wóz L-D.

NIEDOBÓR OPERY WARSZAWSKIEJ wyno
sił w zeszłym miesiącu 18 miliardów mk.. obecnie 
przekroczył 35 mil jarców. Deficyt ten .wzrasta 
udpowiedhio db wskaźników d 'Ożyzny, ponieważ 
wskaźnik ten jest regulatorem zarobku personalu 
teatralnego.

W  lODZI GIN/y LUDZIE Z  'GŁODU Bogate 
iniaito przemysłu tkackiego „polski Manczester“ 
jest też siedliskiem stiaszźiwej nędzy. Ludzie, ży
jący z pracy rąk, doprowauzeru są częstokroć 
dk> tego, iż chorują i giną z głodu. Jak donoszą, 
onegdaj zanotowano znów siedm wypadków za
słabnięć z giodlu.

KURSY ' WALUT I AKCJi PR2EMYSŁC - 
WYGH. Z wynurzen prasy prewicowej wynika, 
że koła te czekają na katastrofalny spadek maiki 
polskiej, ’ mający rzekom^ nastąpić z powodu u- 
stąpienia ich rządL. Ażeby 10 uskutecznić, utru- 
diniają te sfory .sformowanie sję nowego rządu. 
Dotychczas wzrost dtolara postępuje w pndobUem 
tempie, jak za czasów śp. rządów cihjeny. — 
W wolnych .obrotach we Lwowie płacono wczoraj 
dolary <k> 5,150, kanad1. 5,100, kor. czeskie da 130, 
leje db 24, ft. szterl. du 24,000, złote 20 kor. db
22.000, srebrną kor. do 360, 5 kur. do 1,800 tys. mk. 
PK KI. płaciła dolary do 5,200, kanad. 6,045, tys., 
ft. franc. 275..Ó00, fr. belg. 238.500 fr. szwajc.
906.000, ft. szterl 22,700,liry 226, kor. czeskie 
150. austr. 73m złoty frank 1,002.600, milionówkę 
400 tys. mk.

Akc,e miały tendencję zwyżkową. Płacono: 
Chodórów cd  6,450, Cegielski 075, Ćmielów 1,400, 
Gafota 340, Oikos 6,060, Parowozy 675, Pezet 240, 
Pol. Nafta 750, Pol. tow. buld 245, Rakszawa 
8,100, Siersza e’«tr. 300, Siersza górn. 12,000, 
Tespe 7,400, ZŁeLniewski 23,7750 tys. mk.

PASKA RSTWO OBSZARNIKÓW I SPEKU^ 
fLANTÓW. Zespół tylcli osobników paskuje w 
najlepsze do czu.su, aż nowy rząd zam knif gra
ni e przód wywozem zboża. Wczoraj na gteł- 
dzfe zbożowej w dalszym ciągu pA#5.i'jałi on 
ceny. Notowano: pszenica 13.800 — 15.000,, żyto 
8.800 — 0.300, jęczmieti browarniany 8.800 — 
0.200, owies 8 — 8.100, kasza hreczana \'18 
— 30 irnib, m ąka pszenna 40 proc. 30 mil , 55 
proc. 25,. 70 proc. 20, ży tn it 60 proc. 20, 70 
proc. 18, otręb pszen. 6, żyta. 5 mil. n u rek  za 
100 kg.

OPŁATY od samochodów, motocykli, koni 
i mułów w obrębie linji akcyzowej m  Lwo
w a podniesiono dziesiąci m utuje, opłaty na rc- 
galkcah podwójni :. Opłaty te hęd i, więc nastę
pujące: 1. w obrębie linja akcyzowej. 1) od sa
mochodów osobowych po 1,000.000 jnk. od . iły 
1 K. M. .motorn. 2) od samochodów < lężarowydi 
a ) przy kolach gumowych po 500 tys. ,mk. od 
piły 1 K. M. motoru,, b) przy kołach gumowych 
i  żelaznyich bab tylko żelaznych po 1,500.000 od 
siły 1 K. M m otoru. S) od motocyklu: ft.) dwu
kołowego od sztuki" 00 1,500.000 mk., b) trzyko
łowego od sztuki 2.500.000 mk. 4) Od koni 
i mułów utrzypaywanyfch przez osoby prywa-

,'tne (zaprzęgowych, powozoiwych i pod- wierzch!)
a) na własny użytek od sztki po 1,000.000 mk.,

• b) roboczych t. j. dorożkarskich lub utrzyimywa- 
. nyich na podstawie karty przemysłowej lub o- 
p laty płacowej od sztuki po 500.0C mk. jq)' 
spedytorskich od sztuki po 1,000.000 mk. Źreba
ki niepodkute s a  wolne od opłaty. II. Na rogat- 
‘kaćli: Od przeleżanych sainochoaów motocy
kli oraz pługów, motorowi i tiaktorów  z wybą- 
Łzeiaiem samochodów a motocykli zwolnionych 
od tyicłi opłat w myśl obowiązujących przepisów 
/l) a) od motocyklu dwukołowego od sztuki 
20.000 mk., b) od moli-cyklu trzykołowego od' 
łsztuk> 40.000 mk., 2) od sąmocnooów: a) oso- 
(bowych na gumach od sztuki 100.000 mk.. W) 
iciężarow-ych o obręczach gumowych1 od1 sztuki 
3.CKJ.OOO mk., ic) cięż. o obr. żelaznych lub gumo- 
wyjch od .sztuki 150.000 mk. 8')'cd' pługlów; 1 |no to- 
rbw 32.000 mk., 4) od traktorów lOO.uOO mk. “

7AMACH SAMOBÓJCZY W  WIĘZIENIU. 
W areszcie śk&czym sąuu karnego przy ul. Ba
torego przebywa Iza Mo tyczyńska, aresztowana 
zł współuJział w krarfzieżj' ‘benzyny aa szkodh 
skarbu kolejowego. Wczoraj wieczorem usiłowała 
ona pozbawić się życia przez powieszenie. Odra
towano ją, puczem pogotowie rat. odlwmzło ją 
d!o szpitala. . '

POŻAF W SKLEPIE. Posterunkowy spo
strzegł w ul. św. Zofji płonącf urządź nie sk le
pu Z. Omyskowej. Policjant wraz z dozorcą domu 
ugasili rozszerzający się ogień. f

NAGŁY ZGON. Wczoiaj p»zedi południem 
w wejściu (do sklepu J. Hryczaka przy ul. Ifiliń 
skiego zmarła nagie około 65-letma Antonina Ku
czyńska, kasjerka Panoramy Racławickiej. Lekarz 
miejski polecił zwłoki wyJać rodzin, s.

ZAMACHY’ SAMOBÓJCZE. W-aściciel ka
mienicy pjzy ul. Z imarstynowskiej Ltóu.wandl 
przed! kilku tygodniami wyrzucił z mieszkania 
krawczynię Klarę N wraz z matką. Sąaedłzi je- 
dhak wnieśli jej rzeczy z powrotem. Chciwy n« 
dblary kamienicznik dziś ponownie namierzał ro
dzinę tę wyrzucić z mieszkania. Lokatorka ze zrfe - 
nerwowenia popehuia wczoraj zamach samobójczy 
pizez wypicie pół litra spirytusu denaturowanego 
fcimięszainsgo z sacharyną. Pogotowie ratunkowo 
po udzieleniu jej pomocy odwiozło ją w stanę, 
groźnym db szpitali powsz. — Piotr mgloi, pc- 
mocm^ krawieckj z firmy Siiebera i Sb w ąskiego 
przy ul. Kopernika wyjechał db K.akowa i tam 
odebrał sobie życie. Powodom desperackiego kro
ku była nieszczęś !iwa mjłosc i niesnaski rtudfeinue

‘ POSZUKIWANIA ZA DOLARAMI. W ostat
nim czasie spekulanci i walucjarze obrali sobie za 
teren operacyjny kawiarnię Wiedeńską. Wczoraj 
zarządzono tu obławę policyjną, a  przy rewizji 
znaleziono u Jozefa Sarętowicza ukryte w  trze
wikach 115 dblarów. — W  restauracji Griińbierg 
przy ul. Stanisława znaleziono peilczas obławy 
porzucone na ziem. kilkanaście dolarów. — 
W jednej realności przy ul. L°gjonów w klatce 
schodowej na I. piętrze przytrzymał policjant I. 
Btaschnera w chwili, gdy sprzedawał 10 dblarów 
S. Hollendriowi Dolary te skonfiskowano oraz pa 
nad 112 milj. mk., znalezionych1 przy nollendćzc.

-  KAŻDEMU BUCHALTEROWI jest ko
nieczny wynalazek Szargla za l,00O.u00 Mk.; wy-' 
syta ją franko księgarms: Wilheim Klapper, Ba
torego 30, Szymon Bogen, Kazimierzowska 14 a.

1—3

— W SPRAWIE OPŁ.AT CZESNEGO w piy 
watn>lch giiimazjacll we Lwowie. Zgłoszenia dal- 
Sayfcb członków ■ Ogólnego Związku rodzicie] 
,skiar;o przyjmuje pi FranCiiazeK G iasgal, ul. 
Sykstusłca 2. 8—1

Tanio bo w |iod w ń raiil

C 3I J W I E krajowe i zagraniczne oraz 
; lakiery, śniegow ce i kalosze  
po nader nlekloi eonach
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liroczysfe otwarcie Szkoły partyjnej we Lwowie.
Licznie zebrani towarzysze partyjni, 

ztipisaiii do szkoły zjawi1: się w niedzielę, by 
wziąć udział w otwarciu Szkoły partyjnej.

Zebranie to świadczyło u wyrobieniu Josy 
robotnii Z€j, Która docenia znaczeni' szerzenia 
oświaty wśród inasy robotniczej. Towarzysze 
nasi rozumieją, że dzieła, kWręgo wcześniej, 
czy później dokonać ma klasa pracująca, mni
si tę ostatnią zastać przygotowaną. Wszyscy pa
m iętają słowa twórcy socjalizmu, które brzmią: 
„Wyzwolenie prolotarjatn musi być dziełem aa-' 
inyfch robotników". I tak Jest. Bo - 

• „Nie ulituje się nad uami,
Ni włacfca Bóg i ani pan,
My musiin. się  w yzwołić sarni,
Sprawieliwy stworzył? ład“ .
Nie d o p o mo g ą ,  nam  żadne potęgi s .iia ta  te

go, ani te ż , nie ulitują się stad! nami — a'6 
zapatrzeni w swogo boga — kapitał — groma
dzony w formie . zysku", przeciwstawią nam 
'wszystko, ćzein tylko rozporządzać będą. I u- 
Iczeni, stojący na usługach wszechwładnego ka
pitału nie udzielą nam pomocy. Sami więc pójść 
•musimy naprzód, sami też budować •musitny'

świat nowy, który powstanie na gruzach dzisiej
szego zamętu kapitalistycznego. Wiedzę więc 
zdobywać musimy. Pod tem, wrażeniem by ii 
wszyfecy ci, którzy brali udział w niedzirlnem 
otwarciu szkoły.

'  Tow. Frolirh zagajając zebranie, podniósł 
te momenla. Druga szkoła partyjna po okresie 
wojennym niechaj będzie zalążkiem, uniwersy
tetu socjalistycznego, którego utworzenie w nie
dalekiej przyszłości będzie koniecznością, dnia.

Dokonał zaś otwarcia szkoły z wiarą, że 
przyniesie ona jaknaj większe korzyści klasie ro
botniczej. ' ł

Życzenia owocnej pracy w tworzącej się 
szkole, imieniem Radv Zawodowej, złożył tow. 
Żelaszkicwicz, im. Związku Kooperatyw robotni
czych tow. Cłnystowski, im. klulm radnych so- 
bjalist.yc/necli m. Lwowa, tow. Marecki St

" Następnie tow. M. Tlankiewiez wygłosił do
skonały odczyt na temat: „Znaczenia szkół so- 
lcjalist.vcznvch dla ruchu robotniczego".

t ’o zapowiedzeniu pierwszego wykładu na 
wtorek 8. slyczma 1924, zakończono uroczystość 
odśpiewaniem. „Czerwonego Sztandim ".

' o n iu ,v K a ty .

Przedświąteczna oleiizywa pałkarzy.
Z p o w o d u  zbliżających się świąt paskarze 

poczęli gwałtownie podnosić ‘ eony żywności i 
innych towarów.

Piekarnia „Merkury" wiczomj podniosła ce
nę Chleb i na 170 tys., zn. bochenek. Mlecz ark? 
za litr tnfeka pobi: n j ą o d  150 do 200 tys. Za jaja 
brano 60 tys., (Splireiberowa 551. Cenę orze
chów, jako świątecznego ,,specjału" podniesio
no  na mihon marek za 1 leg:,'jabłek aajii hszej 
porty na 300 lyislTnik., i t. rl. Główny rabunkowy 
atak na kieszenie ogółu luduośńi urząd..iii wczo
raj rzeźniey i jMtkaTźp, wr iz z młynarzami na

r xisd'rnmu Komicji „cennikowej.
Przewodniczył im  r. Maksymo,, i oz, kapiąc, 

jak gdyry nie było n i k o g o ,  kloby mi.ał mniej 
łajczności z interesowanymi zdziercami.

Jak w iadomo, fcena 1 kg. chleba w Krakowie 
kosztuje 155 tvś. '.mk. w handlu ąletaili; znvm. 
Miejski aprowizacj r p rzu laj c.h'efc po 140ty*s. 
v, mąki biatej 70 pm -„ zaś sklepy „Jedność z 
trrąki lepszej, bo 60 proc. po 160 tys. u:..

Piekarze natomiast zażądali za chleb 210 
z 60 prole. mąki., 190 z 70 proc,, a !0 tys. za 
i  nłkę. Ohwrr na komisji tow. Chi*' a tew k i d ę 
tą dął odprawę piekarzom, wrkizując- ich chci
wość i naciągniętą kalkul ic]q.

Giełdą zbożowa wczoraj tendencyjnie no
towała za wysokie lenny, za mąkę żytnia, 200 
tys., za pszenną 300 tys. Pomimo tegr' wczoraj 
młynarze paskująć.brali 330 mk. za 1 kg ńiąkj 
pszennej. Wobec tego w dotailu 1 kg. maki tej 
będzie kosztować około 380 tys.

laka, spekulacyjną kalkulację przedłożyli na 
komisji i rzeźmey. „Nioszczę: cje ch rjilo "  (lecz

n a  rzecz konsumentów przyp zec.) że tuczo
ny byk przypadkowo złaimal’ nogę. Mięso z te] 
‘sztuki płacono w rzeźni 550 tys. żywe] wagi. 
Taki okaz m ają nasi rzeźuky Ińk rzadko, jak 
wygraną „milionówkę"1 Przeważni. raczą, nas 
mięsem krowiem i prow lncjrmalnem, za które 
■plafcą około 210 tys. za. 1 kg i

Wola. i świni* ibćjcy m ając mi swe szArzęś- 
vie“ kalkulację eon nieszczęsnego byka Z a ż ą 
dali na komisji za 1 kg mięsa wolowego 680, 
za wiapzowm-'- 700.r za cielęce 500. za. sm.iteći 
1.500, sadło 1.200* za słoninę 1.100 tys. mk.

Przenw  tym rabunkowym zakusom ostro 
wystąpił Iow.' Chrystowskl i szeregiem, argu
mentów zbijał wywody paska rzy. Widząp' rje. 
dnak iż jest piawd: odosobniony po proteście 
przeciw tendencji brani i pod rozwagę propo
zycji zdzierców złożył swój m andat do komisji 
cennikowej

Pozostali wykalluilowali ceny nieco niższe, 
iniż żądaUPi i pedaino k  do w i .domnśri wojewódz
twa, a w zględnie^do zatwiei‘8 tenia.

Województwo, winno jednak odrzu ić te 
propozycje, jako zupMnte dowolnie' ułożonej1 i 
nie umotywowano przez poskarży. Nalomiast. na
leży komisyjnie zsiadać gm-.podarku w rzeźni 
miejskiej, g.lzi •■ rej wodza, pń-skarze. dobrąć się. 
do zarzadu i zbadać maelijinoje gH tly  zkiiżo-< 
wej, gdzie sztucznie śrubuje się ceny, oraz pnró1- 
rwmać Ireny żywtiośćli i biięsn w myrętećh1 piowin- 
''Cjonalnycli w okolicy Lwowty i w miastach całej 
Polski. 'Wówczas dopiero okaże &ię, jak potworne 
orgje upraw raja Lwowie poskarżę, n parska- 
rzom należy urządzić święta w kryminalni h. 
gdyż na to „sumienni''" zasłużyli.

Urządzający w rocznicę śmierci Narutowicza 
odczyt o  Niewiadomskim młodzieńcy wszechpolscy 
zapewnili młodzież postępową że odczyt ten i tó 
będkie gloryfikacja N(&wia<forn.ski:gG. yniczas' m 
referent tego sympatycznego zebrana mów o 
swym bohaterze:

i Nawskróś szlachetna postać Niewi-dbmsKie- 
go wznosi się do szczytów bohaterstwa przez 
izyti swój, którym ratuje znieważony majestat 
Polski, rozcinając to błędne bolo, opasujące ją 
ocftlawnh-

Zresztą czyn ten nie był zbrodnią, lecz 
ofiarą", s t ą d  Niewiadomski nie je s t  morderca, 
lecz ofiainikjenr'.

„Wielkość Niewiadomskiego leży w tem, że 
db czynu pchnęła go świadoma, bohaterska wo
la", co stwarza pokrewieństwo jego po-tac i z 
Ko wadem Wallenrodem (!!) .Aie zaraz potem 
stwierdlza p. P-, że „Niewiadomski działał pc d 
wpływem tragicznego musu I w tero loży jego 
tragizm", „sięgnął pc pioruny — mówił refe
rent _  którymi tylko Bóg rozporządzą i w ra- 
dbmej ofierze złożył życie ojczyźnie".

C z y ż  t o  n iie  z w y n o o n i e n i e ?

X ZARZĄD UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
odoęcLie posiedzenie we wtorejk o g c ć : .  7 wie
czór w lokalu własnym przv ul. BouiLardfe

X BOI SKIE .TOWARZrSTWO POLITECH
NICZNE. W , środę 19 bpi- o  godż. 6T5 wiecz 
na jebraniiu tygwdhiowem odbędzie się dyskosj i 
nad1 referatem, inz. Ign,: Kmella: „Techmczne i 
gospooiurcze zadiania reformy m nej".

X  TOWARZYSTWO > HISt ORV^ZinE w r. 
LWOWIE. PosLelż nia naukowe T-wa Historycz
nego odpędzie sit w sobotę 22 bm. w Scminarjnm 
Historycznem,'.uniwersytet, gmach stary, I. p., 
o goaż. 6 wiecz Na porządtm dzi^mnytr* odczyt 
dVa Kaz. Sochaniewicza p. t . ‘ „Zagadnienia po!i- 
tyki p,aństwowei w XIV. i XV. w. na ziemi Chełm
skiej i w a województwie Bełżkiem".

ZW IĄZEK b P Ó Ł łłilE L S I  SPOŻYW CZO-GOSPODARCZYCH 

I  W Y Ó W , L I N D E G O  o .

CU K IER NADSZEDŁ!
. Wzywa s i ę  SpółoziJnje Z yiązkowe ao na- 

tycriimiastowegcr zgłoszenia sję po odbiór oukru. 
Na każdy kilogram cukru Złożonych być musi przy 
odbiorze cal szych 300.000 mk. Reszte należytości 
płatna jest db dnia 23 grudłua. Njewyrównane 
w tym terminia należytości podlegają oprocento
waniu karnemu, a  to wedle norm Banku cukrow
nictwa. . . .  v2k 'flS  fi-; 'j t

i W iutei^sie dalszego nj epodwyższanLa oe'r 
należy zebrać na cuas potrzebne sumy.

Z*.VIAZEK 
SPÓŁDZIELŃ! SP0ŻYWCZ0-U0SP. 

„ J F D N O Ś Ć “

. : ■ 'V1-
'Wiadomości z  K> uJa-

UOŻARY. Kolo Łopuszne, pow. bobreckiego 
cntgśiaj wieczorem podpalono stertę słomy owsia
nej, należącaj db Jana Biedermana z Suchodołu. 
W Luoeiu pow żółkiewskiego w nocy n.a 15 bm. 
sptenęły zabudowanie gospodarza W. Hładys,-cza
ka. Szkodh wynosi półtora miljirda mk.

SIEKIERĄ1 USUNĄŁ JĄ Z DkOGl. W Ko
zakach pow. lubaczowskieg i onagdlaj zajniordlo- 
wano siekieią śpiącą w stodble 28-letnią Marję 
Prtwedę. Miała cna „przyjaciela' w osobie 
24-letniego Mikołaja Kuiacza faise Kozaka., któ
ry miał narzoczonę w sązisdhiej wsi Opoce, z 
Prewedą zaś utrzyniywał znajomość db -„przy
jemności". Policja wnioskuje, że luhiciał on usunąć 
z drogi niewygodną kochankę. Aresztowane go 
i edktawiono do sądu.

KRADZIEŻE POD LWOWEM I W  KRAJU. 
W Kiepurowie po włamaniu się dó mieszkania 
Eljasza Procia, skradzino garderobę, buciki i wik
tuały wartości około 324 milj. mk. — W  Zamar- 
stynowie z mieszkania Izraela Luatiga skradziono 
garderobę wariości 300 milj. nrk .— W  Siedh- 
skach oow. bubreckiego > skradziono Stefanowi 
Hryciowowi ubrania i płotno wartości 223 milj. 
mk. — 'W Skolem ąkradfcktoo ze strychu bielizn*, 
na szkodę M. Rappaporta wartości 300 milj mk.

ZAMORDOWANIE . CÓRKI i DYREKTORA 
BANKU. P'•zed paru tygodniemi zaginęła córka 
dyrektora Banku niemieckiego p. Ly.cka w Kato
wicach, Przed kilku dniami znaleziono w ’esio 
w pobl^u Kamwic zwłoki zaginionej, zamordo
wanej prawdbpodobnte przez band)''ów. Policja 
zarządziła energiczne śledztwo w tej zagadkowe, 
sorawie i miała już ustalić nazwiska sprawców 
morderstwa.

-  SZAN. PRENUMERATORÓW z nrow-ncji 
upraszamy o nudlestanie zaległej prenumeraty

Adlminis trac^t
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N a r e s z c i e !
Przyszła Marełazjció długo oczekiwana a jed

nak niespodziewana godzina. Rozbiła się spół
ka, którą swą żelazną ręką zaiciążyła Jak prze
kleństwo na żylciu społeczeństwa. Ustąpju rząd 
najv, lękssjych alęsk wewnętrznych i kompromi- 
■laicji w polityce zagranicznej. Odeszli ludzie, co 
swojeriŁ. bezmyślnemu zarząuzeniami doprowa- 
uziii do walk bratobójczych. Ustąpili szafarze 
tskarfm, co doprowadzili do tego, że Polska, 
sraj samowysstaipzaLnosci, kraj rnfekiem i mio
dem płynący staczu się nad brzeg ruiny 
gospodarczej, ze upodabnia się do pokonany cii 
Niemielc, ustąpi 1 nareszcie arcymądrzy ekono- 
|n'iś;Ci i politycy, co usiłowali wprowadzać 
„oszczędności" przez wyrzucanie na  bruk setek 
tysięcy pracowników, równocześnie roi iąc iso- 
wite podarunki obszarnikom i przemysłowcom 
w  uiewałoryzowanyich olbrzymieli kredytach.

Ustąpili. Cokolwiek się  stanie, ktokolwiek 
(Obejmie rządy, fakt że w.ększość Chjeno.Piasta 

' załamała się wskutek zakosów w kierunku 
przeszantażowania reformy rolnej świadczy, że 
nie idzie tu o zwykłe przesunięcie ale o kwestję 
społeczną niesłychanej doniosłości. Reforma roi. 
>na nie jest sprawą wyłącznie chłopską, reforma 
polna jest sprawą pierwszorzędną dln mas ro
botniczych.
1 Polska jest krabem przeważnie rolniczym. 
Przemysł nie stoi jeszcze na wyższym poziomie.

Dotychczas wieś wyrzucała Swoich' proleiarja 
szy do miast Powiększali oni ptroletarjat i nędzę 
m iast lub emigrowali do Ameryki

Lecz maszyna wypiera zewsząd robotnika. 
tZ rozwojem techniki przemysłowej zmniejsza 
się w przemyśle ilość rąk roboczych. W: Anglji 
Ameryice kwestja ziemi przychodzi z tego powo
du  na porządek. Goś trzeba zrobić z ludźmi, kto. 
Azy nie mogą znaleźć prący w przemyśle. W Pol. 
,'sce kwestja ta jest Dem bardziej paiąca, że prze
mysł i górnictwo nie mogą zatrudni ić takiej 
(ilości ludzi, jaka rekrutuje się z bezrolnych ży 
wiołów chłopskich, zmuszonych szukać p ra
cy zarobkowej. Dla tych m as bezrolnych potrzeb, 
na  jest ziemia I te ziemia, musi być odebrana 
łyro co jej m ają nadmiar. Pakt lanckoroński za
powiadał przeprowadzenie reformy rolnej przez 
parcelację ziemię w wysokości 400 tyls. hekta
rów rocznie Obecnie Chjena pakt ter chciała 
przekreślić i gdyby nie secesja grupy Piastow- 
fców z posłem  Brylem^ i P lutą na, czele, zostałoby 
zniszńzońe wielkie dzieło ustawmy o podziale 
jziemi, dokonane w pierwszym, roku niepodleg
łości Polski. Na iszczęście brutalny zamach na 
demokratyczne dzieło spotkał się z silnym pro- 
itestem reprezentant/ów chłop,sknh.

Gdyby nie ta żarłoczność Chjeny, kto wie, 
jak długo jeszcze byłby gr.isował rząd klęski 
i niebezpieczeństwa dla Polski

dym liaadatku rósł entuzjazm, przemieniaj ab 
się wkońcu w jakiś azał. Takiem powodzeiiiem 
.mszyli się u nas przed wojną Ysaye, Huoer- 

mann, Burmester, Kubelik.
A kompan]owra ła  znakomita pianistka H«- 

iSna Ottaw owa
— o -

: 1 Dni: 16.‘ grudnia b. r. odbył się koncert 
(symfoniczny Tow. Muz., poświęcony utworom 
jBeethowena. Wi programie była uwertura do ba
letu „Promietheus“ op. 43., koncert skrzypcowy 
DJdur op>. 41. i Syrrnonja Nil. Ą-dur op. 92 Wy 
konanie programu zasługuje na pojchwałę, a 
huczne okiaski były wyrazem, pełnego uznania 
dla młodego kompozytora Dra Adama Sołtysa, 
który jako dyrygent wystąpił na tym konfcercie. 
Solistą był Feiiks Eyle, który posiada wszelkie 
fechy  doskonałego i poważnego skrzypka, o 
fezem, zresztą pisałem  przed kilku dniami, z 
'okazji jego własnego koncertu.

Przeciw niesprawiedliwym redukcjom.
W niedzielę dnia 16. b. m. odbył się tłum 

ny wiec w sali sądu przy ul. Batorego, zwołany 
przez Zarząd Polskiego Związku niż. funkc. 
państwowych w sprawie reauKcji. Przewodni
czyli pp, Iłowski, Kowalski, sekr. Bednarz. Re
ferat o redakcji wygłosił prezes Związku, który 
wykazał cały szereg nadużyć jakich dopuszczają 
się poszczególni naczelnicy władz miejscowych, 
odnośnie do niższych kategorji państwowych. 
Władze miejscowe rozwiązują stosunek służbowy 
z funkcjonarjuszam i mającymi nabyte prawa do 
emerytury z odmówieniem im tych praw, a da
ją jedynie trzy miesięczną odprawę, Funkejo- 
narjuszy mających mniej niż 10 lat służby zwal
nia się za jednomiesięcznem wypowiedzeniem 
jakkolwiek ustawa uprawnia ich do trzy mie
sięcznej odprawy. Redukcja przeprowadza się 
w ten sposób, że pensjonuje się ludzi mających 
po 14 lat służby, a w ich miejsce zostawia się 
protekcyjne jednostki ma ące po roku do dwóch 
lat służby. W yrzuca się na bruk sieroty po pra
cownikach państwowych, inwalidów W P. a 
pozostawia się jednostki spokrewnione lub ma
jące protekcje wysokich dygnitarzy. Na całym 
szeregu stanowisk wysoko płatnych, siedzą do 
dziś starzy austrjaccy biurokraci i o nich nikt 
nie myśli przy redukcji, ale natomiast siły mło
de, które swą pracą mogłyby przynieść jeszep  
przez długie lata pożytek, tych wyrzuca się bez- 
wględnie na bruk, skazując ich na głód i nie
możność wychowania dzieci. W całym szeregu 
urzędów przy przeprowadzaniu obecnej redukcji 
pozostawiono w służbie wbrew wyraźnemu roz
porządzeniu Rady Ministrów, ludzi mających 
już po 40 kilka lat służby (Izba skarbowa).

W końcu mówca wskazał na straty, jakie 
poniesie społeczeństwo przez tego rodzaju in ter

pretowanie ustaw, ile tysięcy obywateli pozo
stanie bez możności wyżywienia swych rodzin, 
ile set dzieci polskich, niejednokrotnie obroń
ców Lwowa zostanie bez możności dalszego 
uczęszczania do szkół. O ile redukcja ma być 
przeprowadzona w interesie sanacji Skarbu P ań 
stwa, musi ona objąć przedewszystkiem urzęda 
powojenne stworzone dia senekur partyjnych.

Zredukowanym musi państwo ułatw ić m o
żność uzyskania pracy, gdyż wyrzucenie na bruk 
kilkaset rodzin równatoby się w wypadku gdy
by ■ ci nie mieli możności zapracowania na 
skrom ne wyżywienie swych rodzin, usunięciu 
ich poza nawias społeczeństwa.

Po referacie, poddano pod głosowanie re
zolucję, którą jedoogłośnie uchwalono w nastę
pującym brzm ieniu:

Zebrani na wiecu w dniu 16 grudnia b. r. 
pracownicy państwowi województwa lwowskiego 
uchw alają:

1) Założyć energiczny protest przeciw spo
sobowi redukcji niższych pracowników państwo
wych woDec ktorycn gwałci sie ustawę i rozpo
rządzenia dotyczące redukcji.

2) Zebrani domagają się wydania polecenia 
władzom małopolskim, aby ściśle przestrzegały 
obowiązujące ustawy odnośnie do redukcji.

3) Objęcia redukcją równomiernie wszyst
kich kategorji pracowników państwowych.

4) Przestrzeganie nabytych prawr do zaopa
trzenia emerytalnego.

5) Przełożenia term inu redakcji poza okres 
zimowy.

6) Zabezpieczenia zredukowanym pracy.
Wiec zakończył się wśród ogólnego przy

gnębienia wywołanego praktykam i sprzecznemi 
z wszelkim pojęciem o prawożądncści.

3  muzyki.
KONCERT W ACŁAW A KOCHAŃSKIEGO

skrzypka. — 14. Kii. 1923.
.W sali wyisprzedanoj do ostatniego miyjfca 

li w  pótHjonej pu brzegi doborową publicznością, 
(wystąpi Pznaknmjly skrzypek Wacław Kochan 
ski, który po dwuletniej podróży artystycznej 
po Ameryić wrócił do Polski, powołany na pro 
fęsora kursu korncertowego w konserwatorium 
warszaw ski : u. Program kontoerlu składał się 
z szei gu j*ię'knyfch utworów , wyfty>nmiiycli prze/- 
Koićhunskiogo /. p' lyckim polotem i w n i u  
uzowską brawurą. Koncert. C.moll skandynaw-t 
akiego kompozytora Tor Aulina jest napisany z 
iaatazją, zaprawioną smętnym pierwiastkiem,

Właściwym, twórcom północy. Chara kier utworu 
odpowiada koncertowi, którego gra wybitnie li-, 
ryezna uwydatniła z całą plastycznością mysi1 
autora. Konzerl.srthik D-dur Schuberta został wy
konany stylowo i z wdziękiem.,, nl „Largo" Re- 
gara dało Kochańskiemu szerokie pole do wy
kazania pięknego, dużlego i kiystalicznie czystego 
łonu . Daslszu część programu obejmowała 
sześć prześlicznych transkrypcyj Kreislera, 
(odegranych po mistrzowsku, a zakończenie s ta 
nowi! nokturn Kochańskiego, oraz et uda B.dur 
Paganiniego.

Już da w CK im: widzi kiśmy takiego 'e n tu 
zjazmu, j&kiego świadkami byliśmy-na. tym kon. 
bercie. Po skończcmu programu publiczność nie 
ruszyła feię z krzeseł, żądając „bisów , e. po kaz

Na wdowy i sieroty po poległych 
w dniach listopadowych.

(Ciąg dlalszy).

Hzemiośinlay M. K. E.:
Drobut Tadeusz 1,500.000, Hoffman Franio.

1.200.000, Knap Jan 1,200.000. Sabadasz Michał
1.200.000, Wygnaniec Piotr 1,500.000, Cbladek 
Bonawen. 1,500.000, Brand,sztalter L. 1,200.000 
Krzysztofowicz J. 1,200.000, Rams Stanisław
1.200.000, Owad Józef 1,000.000, Katzm ar Józef
1.000.000, Ekieit. Antom 1,000.000, Frankowski
E. I,000.u00, Laskowski Wł. 1,500.000. Berka St.
1.200.000, Latolcha Wl. 1,200.000. Biedrońskj M.
1.200.000, Gerdan M. 1,200.000 Galkiewfcz W. 
1,:200.000, Mazurek L. 1,200.000, Huzaiski M.
r.jfOO.OOo, M ii%  M. 1,200.000, Pmczman J.
1.200.000, bujak Jan 1,200.000 Sobotiak h
1.200.000, Brambergier R. 1,200.000. Dubiel .T.
1.500.000, Jarka Michał 1,500.000, Lemus Wi.
500.000, Pe1,ry|czko Józef 800.000, Senków J.
1.200.000, Zakrzewski Edw. 500.000, Bojko Fr. 
250 000 Tyrali a Maurycy 1,200.000. Dcritszimn 
Jakób 1,200.000, Sjcbrenccl Adam 1,200.000, Ło
ziński Jnljan 1,200.000, Lenart JuTjnn 1,500.000, 
Safcala St. 1,200.000. Łykowski I r . 1,200.000, 
W ołoszyn K. 1,200.000, Tanezewski Al. 1,200.000, 
Gujrko Wł. 1 £00.000. Gruszka J. 1 200.000, Boifciz 
Stan. 1.200.0U0, Bissinger .1. 200.000, Diiltz .Tan
1.200.000, Schindler 1,500.000, Btedj AKr
500.000, Bahijezuk ,T. 1,200.000, Baranowski .1. 
1,200 000, Buczek kikob 500.000.-Eichtel Franc.
1.200.000, GwoMziński T. 500.000. Ruszkowski 
Grzeg. 500.000, TI en z Edmund 1,500.000, Jerie 
Frvd 1,200.000, Kolarz Każ. 1,000.000 Kroker 
Adam 1,500.000, Kroker Aniom 1,200.000, Krzy- 
wiecki Stan. 1.500.000. Koliimk Stan. 1,200.000, 
Lnslig Karol 1,200.000, LeKlmg Franc. 1,200.000, 
Lema .Edward 500.000. MudAr Ańt. 1,200.000, 
Binjacz Zvgm. 500.000. Walicliiew jcz J.1. 500.000, 
Braimbcrgicr Wal. 1,200.000, Żur iw iOJd Bnm.
1.200.000, Śliwiński Andr. 1.200.000, Kucharski 
Ant. 1.500.000, Balach nr i W l 1,200.000, Gr.a- 
tyow.im.ki 190,0.000. Sliw in. ki 1\1. 1.200.000, R a u t  
Mrucin 1,200.000 Kuta .Takńb 1,500.000. Kucze- 
rvna Wl. 1.200.0O0, Datezknwski 1;2()0.000, Rałat 
Pintr 1,200.000 Alp.

Inkasenci M K. L.:
Lang Bron . 1,200.000, Biliński 1.200.000, 

Zieliński Stanisław 1,200.000, Budziński Piotr
1.200.000, Pot.rzehńJcki T. 500.000 Alp.

Sitraż: pożarna: 
K ru k le w ife z 1(00.000, ’ G a n z 100.000, Szela 

Szwed 100.000 
100 000, Kanak

100.000, ' Pogorzelce 100.000,
Gżejowski 100.000, Stemkow.ik'’
1 .00.000,Chomik 100.000, Daczkow'ski 100.00C. 
Albertowicz 100.000, Lisowski lOO.OuO, Ku k 
100.0(M), Królikowski 100.000, Skowroński
1.00.000, Szeroni eta 100.000, Pasławski lOO.OOO. 
Zbyrad 100.000, Jabłoński 100.000, Juasieczyń- 
ski 100.000, Lachowicz JOO.OnO, Mielnik 100.00(1, 
Svvobod"/i in 100.000, Lubuśka 100.000 Tławrvluk
100.000, lYnlowie/. 100.000, C/eczil 100.000, ila- 

! luszka 100.000, Bank lOO.uOO, Mahryków 100.000
i Kowalski 50.000 Mo.
| (C. d. a&
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Kaleka
obraz lar.tast z prologiem i epilogiem. dramat w 4 akiach Z. Libina.

Przedsprzedaż biletów przez .ały dzieli przy K»sie teatralnej.

W sp ó łcze sn o  liry k a  p o lska ,
Odczyt p. Ustapa Ortwlna z cyklu wykładów Uniwersytetu Ludowego j  Polsce w spółczesnej.

W  ostatnich czasacn słyszeliśmy wiele re« 
cytacji najświeższych płodów poezji polskiej na 
modnych dziś wieczorach autorskich. Hzadkiem 
natom iast zjawiskiem aą prelekcje, ujmujące 
w ogoinym rzucie osa  oblicze naszej młodej 
literatury i rozważania krytyczne n a " tem at 
twórczości poetyckiej ostatniej doby Taką wła
śnie charakterystyką był odczyt p. Ostapa Or- 
rwina z cyklu wykładów, urządzonych stara
niem Uuniwersytetu Ludowego im A. Mickie
wicza.

' - Prelegent nie bawił się w drobiazgowe su
mowanie nazwisk i katalogowanie tytułów, ani 
w rysunek indywidualnych sylwetek dzisiejszych 
poetów. Nakreślił obraz całości szkicowo z roz
machem i ujął w syntezę te cechy współcze
snego pokolenia autorów, które ich do siebie 
tbliżają, mimo, ze w ciągu niedługiego czasu 
rozwoju poezji Polski mepudlcgłej nie zaryso
wały się jęszczt wyraźnie linia nowego kierun
ku twórczości. Występuje natom iast wybitnie 
tęsknota do przyszłych, nieznanych dróg, nie
spełnionych dziel, nieobjawionych form Ocze
kiwanie tego, co ma nadejść znajduje chara
kterystyczny wyraz w utworach najmłodszych 
poetów.

Chociaż prelegent wróży z góry zwycięstwo 
Bojownikom postępu w myśl zasady, że „mło
dość ma zawsze rację" — nie szczędzi im je

dnak ostrych słów krytyki. Poezja, wyrosła na 
gruncie odbudowanej państwowości polskiej, 
nie um iała uderzyć , w potężny ton siły i try
umfu. Nie z tego jednak czyni prelegent zarzut 
młodym poetom., gdyż i w chwili utraty niepo
dległości nie i potrafiły pióra współczesne do
sięgnąć tych szczytów w wyrazie rpzpaczy, jrkie 
dała nam poezja romantyczna

Ale twórcy dzisiejsi uważają ideę patrjoty- 
zmu w sztuce i literaturze za hasło zużyte, już 
niepotrzebne i z rozkoszą burzą dawne bóstwa, 
nie dając wzamian nowych haseł, a nawet i w 
formie tbgo odżegnywania się przeszłości zbyt 
ulegają wpływowi „ Wyzwolenia* Wyspiańskiego. 
W ychodząc z założenia, że fakt odzyskaniu nie
podległości zrzuca z nich wszelką odpowiedział 
ność i z góry wyklucza zbiorowe życie narodu, 
jako tem ąt w poezji, i  bachicznein zapam ięta
niem pławią się w indywidualnej radości istnie
nia, a tennat, który raogłlby pominąć, nie znaj
dując dlań : silnego wyrazu, trak tu ją z kabare
tową, warszawską nonszalancja

Odczyt p. Ortwina znalazł duże zain tereso
wanie wśród publiczności. W następnym wy
kładzie omówi prelegent stanowisko młodych 
poetów w stosunku do innych zagadnień i te
ma łów.

S e n za o y jra  a fe ra  truci c ie lsk a .
WIEDEŃ, 16. grudnia Przed sadem krajo. 

Kwym w Wiedniu fcoiCiZy się obecnie proces, sta
nowiący niebywałą ód dawna sanzację miasta. 
Na ławie oskarżonych znajduje się. niejaką VIi 
lięa Vukokranc o w i c z ,  córka byłego starosty, obwi 
niona o usiłowane otrucie całej rodziny fitUut- 
niego właściciela księgarni Stiipnagla, u k tó
rego zajęta była jako sekretarka, będąc równo

cześnie jego kochanką. Zbrodniarka w sypiH  do 
worków z artykułami żywności (imaką, cukrem, 
t» ją , kaszą), nagromadzonymi w większych za- 
o asach, biel cynkową, skutkiem czego człon
kowie rodziny Stiilpnagla oraz on sam, spoży
wając przez dłuższy czas jjotrawy z tej żywi.ęśei 
przygotowane, ulegli przewlekłym chorobom, u- 
piknąwszy śmierci Jedynie dzięki wczesnemu wy
kryciu przyczyny zatrucia. Vutobranku\, icz 
przed kilku laty uwikłana była również w aferę 
trucicielską w rodzinie inspektora szkolnego 
Piffla, przyczepa s tara ła  się zwrócić podejrzenie 
o zą,mach trucicjelsH na 15-ietnjrgo syna Eiff
lów Otrzymała wówczas dwa lata więzienia.

Oskarżuua, 29-letnia kobieta, histerycznymi

wybuchami w ciągu rozprawy -wywołuje usta- 
iwńzne scysje z przewodniczącym sądu 'Hohi 
wrażenie degeneratki, acz odznacza się nadzwy
czajną . inteligencją sprytem, z juk im zbija 
przedkładane jej dowody zbrodni'; > me pozwa
lając wniknąć w psychikę motywów s tra tn eg o  
ifczyiut. ' ' ‘ -

Twierdzi ona, że pochodzi ze starożytnego 
serbskiego rodu Yukobranoowiczów, których ga- 
jioąiogja sięga 13 i 14 -wieku i że ,rćd ten zoslał 
przeklęły za to, iż jeden z jej przodków w bil wie 
na Kosowem polu zdradził sw ą ojczyznę. Pod
czas rożprawy Milicą V. cytowało nawet ustępy 
z starego poematu serbski :go, „Bitwa na koso- 
wem polu“, odnoszące się rzekomo do jej 
przodka.

Pisma wiedeńskie zapełniają codziennie 
szereg szpalt szczegółami z rozprawy. ,

WIEDEŃ, 16. gruunia. Muica Vucobranko- 
wicz zorlał? skaz nr Ma ipólczwarta roku ciężkie
go więzi tnia.

. : j b i* i» 1-*-% '

Sóiflojioinoc roboluicza
Kooperatywy kolejowe w -jgó le  spełniajg p r z e 

ważnie u  nalebnia swoje zaoranie, a między nieśni 
„Łączność'', licząca ponad 3.000 członsow, roz
wija się wproś, imponująco. Spółdzielnia ta po
siada dzisiaj olbrzymie zapasy wszelkH-go rodzaju 
towarów pierwszej potrzeby, idąc na .nate zyski 
przy wielkim ob.ocję, 5 - ^

Tak pomysiny rozwój „Łączności" pochodzi 
stąd, iż na jej czele stoi ściśle fachowy Zarząd, 
oraz żywo współpracująca z nim Racfa nadzorcza. 
Kocą era tj ra operuje w części własnymi fuudb- 
sza.ni, częściowo posiłkuje jię kapitajam' oarażo 
sulianege kjjpoa ze Lwowa, p. B S„ który też 
postawił spółdzielnię na wyżynie prawdziwie han 

owej irsb iCji. Cdyby jeszcze rząd przysz dł 
l.orperatywic z wydlalną pomocą, tem skuteczniej 
- nugłaby opanować zadba, ie aprowizowania mas 
kolejarskich - -

3  no\i*ych wydawnictw.
„LATARNIA" 'wydawnictwo warszawskie 

pc .edukują posła ,CząpińsKiego wydało bro
szurkę prK, tytułem: „Jakie są w Polsat podatki
1 kto je płaci?" napisał poseł Amon i Pączej

Proroctwa Kareta Marksa, napisał tow. Emil 
Vaniiervekjie. Broszurki to powinien przeczytać 
naódjy robotnik. Do nabycia w K “garn, Ludowej
2 i w Adlnuri drącii Dziennika Ludowego.

Również przyjmuję się zamówi-nia na Ka 
lenaJar* RoLołniczy.

Spraw y party im.
* DO DELEGATÓW NA KONGRES P. P.S. 

Delegaci, wybrani na kongres, zeęhcą po przy- 
-yciu dfc Krakowa zgłosić sję w biurze kwaterun

kowym kongresu, które urzędować ufa. ie od 29. 
grudnia big:: przi rwy w dzień i w nocy na dw or
cu osobowym, gdzie oirzyniaią wszelki? wskazów
ki, dotyczące umieszczenia ich w hotelu i t. d. 
Biuro kongresu mieścić się będzie w dniach 29 
i 30 grudni a w SeKretarjacie Rady Robotniczej 
w pomu Robotniczym, ul. Dunajewskiego 5, II p 
Delegaci na kongres i goście mają najdalej do 
25 ‘grudnia zawiadomić Sekretarjat krekowikiej 
Rady Robotniczej, ul Dunajewskiego 5, II. p„ 
że życzą sobie, aby zamówiono dla nieb hotel.

* WĘ CZWaKTEK, dnia 20 b. ■«. o godz 
5-tej popoł. odbędzie się w lokalu Związku żel 
woćowego murarzy, (Clowa 6Ą

C D C Z Y T
na ' temat: „Watka ktoś ' który wygłosi tow ' 
Dr. Eister,

: * POSIEDZENIE O K. R. P. P S odbedzie 
* “i‘i 'V środę, 19. b. m. o godz. 7„mej wieczór w 
lokalu przy ul. Sykstuski “j 21, II. p.

1 O konieczne i punkmalne przybycie proszeni 
są tow.: A nIlreaaik, Bedhareki, C.eślewicz, Chry- 
s*owski, Białkowski, dlr. Dręgiewicz, Uómik K., 
dr. Herschthał, Hejl, Lang, Nowakowski, Srdb- 
wicz, Zelaszkiewicz, Bielec.

Preaydjum. O. K. R. P. P. S. Lwów.

DLA CHORYCH! Kaidy lekarz ordynuj przy ws alkicn chorobach dróg jdd?cnowych upor
czywym kasziu i r d. najlepszy, jedynie v. > próbowany środek

„SULFUCUL LAI^KOON '̂
Zakłady chrmiczne „LA0kU0R’*,Sp. t ô rr. odp, m  Lwowie, Lindego 6.
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© BU WIE
TOili O K A Z J A !  H
s f e e  1 ,4 0 0 .0 0 0  md.

sp rzed aje , tud zież kupuje i przyjm uje w kom is  
u ż y w a n e  iutra , ub ran ia  C  f g  A l  M  T T  J t  C-,  
bundy e u. f irm a w  U  H  ■  1  A  l  I

Magazyn używanej i nowej konfekcji 
L w ó w ,  u l. K o p e r n i k a  1 6 ,

najtańsze, najlepszych fabryk zagranicznych  
p o l e c a  

H Ł i N R Y K  £"J‘O ^ T  Lwów, Fańska 7.

Dlatego poleca 
n a jta n ie j p o ń c z o 
ch  j  r ę k a w ic z k i
i wszelkie iryKotaże 
w najtrwalszych gatun
kach popularnie znana

\ i P fa u
ijroóro, B̂rOSH 19.

±

jjfĄOAJBIE WSZĘOZIF HERBATĘ N AJLEPSZA  W SMAKU

(POLECAMY CEJLOŃSKĄ Nt. 9, CHIŃSKĄ Ni. 5)

Powszlchnil żwawej m Polscł

PeZEOWOJElMEl t e l
f typ Hą n o l u  H e r b a t ą

“ I

/

THIH DOLSKU
u żyw a dzifl tylko

CYKOR Ji
B O H M A

j e s t  n a j lep szą  I n a j ta ń szą

DOMIESZKĄ DO KAWY
Kupujcie tylko z  napisem

FERD. BOHM & Co.
w e  W ło c ła w k u  S. A.

DO NABYCIA WSZĘDZIE

l« |

najnowszych systemów, części skta- 
dow t tychże, przybory do krawie- 
rtyzny i do robót ręcznycn, poleci

Aleksander MAL1M0N
Skład rnaszyu do szycia

h L wów, W ałow a 11 A .
Przyjmuje również maszyny do naprawy

99 G R A F I K A "  Marek Seide
LWÓW, UL KGUDTflJflS (w podw órzu)

1C22 posiada zaw sze na SKładzie.-

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU-
PRZYBORY DRUKARSKIE Rykały, szutle, wier 

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo r.a Polskę odlewni czcionek i linii ino 

nlężnych PO PELBA JAU  re "  IEDNIU
Zastępstwo na wsebodmą Ylałopolskę fabryki przy-
borów drukarskich i. Kalclyka i Sza w Poznania

Z A Ł O Ż O N E J  W 1787 K O IIU

Oddział w Warszawie, Marszałkowska 52 iel. 18 50.
P o szu k iw a n i są  en e r g ic z n i  a g en c i  d o b r z e  w p ro w a u zen l  w  ornnżj k o io n ja m ej  

In fo rm a cje :  Lwów , H ote l B r is to l .  ..........
1203„ ll, ... ..... . .

[Maks Glasepman)
LWÓW ,,,.

Jut w y s z e d ł  
z druku

tdteiiij
Pr P. 5 .
na r. 1824

i jes t do  n a b y c ia  w 
»K sięgarn i L udow ej*  
(u lica S z a jn o h y  1. 2) 

i w  A d m in is trac ji 1 
D zienn ika  L udow ego!

znanego z taniości magazynu słrolóin damskich pod [irm*
P O L O H I f T  L i b 0 U » , Ł y c z a k o w s k a  t o .

Zgadnijcie nazwę serca w yoranai,
Co w sobie nosi wiosny czar boski,
Przy której chłopczyk w rozkosznym szale 
Gubi w całusów wirze swe troski.
S M  u niej piękność zwiewnej rusałki? 
Skąd cudów mody barw na symfonja? 
Sukienki, Dłaszcze chodzi kupować 
Do magazynu strojów „• .  ................Ł
Stamtąd strój czerpie godny księ/niczki 
Radością zatem pała jej minka,
Kto ona ? Pewnie wszyscy zgadniecie,
Tc przecież słodka lw o w sk a ...................  . .

Inserujcie  
w D zienniku  

Ludowym.
u l

Poznać pragnicie adres tej firmy 
i Go w sercach waszych rozpala lonty?

Powiem wam zatem: mieści się ona 
Przy Łyczakowskiej n u m e r ................... ...

W miejsce kropek należy wstawić braku.ące słowa tak 
ażeby rymowały się stosownie do budowy wJersza . rytm iki 

Za dobre rozwiązanie szarady ptZeZriaCZLilIiy d z ita lę Ć  iIZI*
g ró d  łą c z n e j m a r lo śc i  SOOOOO.OOC (s to  m i l j o j ć u )  nip.

1) Suknia , s z e w io t o w i  6> § w e t c  dz iec in ny
2) Suknia  tr kot, j e a w  7) Żakiet w ęlp ian y
3) Jum per jed w ab n y  8) 3 c h u steczk i
4j Z o o n i ' a  s z e w io to w a  9 1 p r ęk a w iczek
5} Bluzka f lanelow a lOj 1 p. p o ń : z o . h
Rozwiązanie szarady naasyiaC n ueży  pocztą z podamem n iw is k ą  

wraz z wvciiikicm „Dziennika Luduwego“ do „PoIónu“ Lwów, ul. Łycza
kowska 10 do 21. grudnia. -  Public :ne lo s o w a n ie  odr * Je s i ę  22. 
grudn a b. r o  g o d \  7,I5 w ie c z ó r  w magazynie „POLONIA" ul. Ły
czakowska 10 w obecności interesowanych ! reprezentanta policji, które 
wybiorą delegatkę celem wyciągania losów , następnie rozpocznie się  roz
dawanie nagród. — Nazwiska dziesięciu wylosowanych zostana o g ło s z o n e  
w „Dziennil u Ludowym". — W szystkie nagrody można codziennie o g M c  
W magazynie „Polonia" Łyczakowska 10. 1 1 9 8 —

U WAG A. DLA P, |T. OBYTIILNIKOW.
Przy tej s p o s o b n o ś c i  zw raca m y  u w a g ę ,  ż e n a  izc ffrmti uc z ie la  

W w sz e lk ie  s tro je  d a m sk ie  na  b ard zo  d o g o d n ą  sp łatę .

ZiMtfiOjoa n~cze me g o  redaktora 1 redaktor ocApowledzlalny: jA N  SZCZYREK — D ru k iem  Artura Goldmana w e  n w oty ic , Syka tu Jer i 9. rei. nr I f Ś


